
Miliony 
dotacji  
na drogi
Powiat lubiński otrzymał prawie 
4,5 mln zł dofinansowania z wo-
jewództwa na przebudowę dro-
gi relacji Lubin – Krzeczyn Wiel-
ki. Remont już ruszył. 
�  » str. 9
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jan m. wciąż jest  
na wolności
Były milicjanta skazany na 3,5 roku więzienia za 
Zbrodnię Lubińską, Jan M. – ze względu na zły 
stan zdrowia i konieczność leczenia – nadal prze-
bywa na przepustce. » str. 2
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Parkowa biblioteka  
przyciągnęła tłumy
Zainteresowanie sobotnią Parkową Biblioteką przerosło ocze-
kiwania organizatorów. – Bardzo jesteśmy zadowoleni. Dopisa-
ła nam i frekwencja i pogoda – podkreśla Małgorzata Gojdź 
z Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lubinie.

� » str. 10 i 11

Pijany 
wjechał  
w  
sygnalizację!
Kierowca tira z pełnym załadun-
kiem jechał ulicami Lubina, ma-
jąc w organizmie aż trzy promile 
alkoholu! Wjechał w znak drogo-
wy i sygnalizację, zatrzymali go 
świadkowie tego zdarzenia. 
�  » str. 7

s3: kiedy 
otwarcie?
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Żeński futbol  
rośnie w siłę
Prawie dwieście małych piłkarek wzięło udział w drugiej 
edycji FemGol Cup, rozgrywanej w Lubinie. Dziewięć klu-
bów grało na pięciu boiskach. To było święto kobiecej pił-
ki nożnej.  » str. 20 Fo
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Nowa droga 
i parking  
na Przylesiu
Jeszcze w tym roku powstanie 
nowa droga, łącząca ulice Żura-
wią i Kruczą oraz prawie sto 
miejsc parkingowych. 
�  » str. 5

»» Zgodnie z umową, w ubiegłym tygodniu, a dokładnie 15 czerwca minął termin ukończenia dolnośląskich odcinków drogi 
ekspresowej S3. Czy wszystkim wykonawcom udało się wygrać walkę z czasem? Co z węzłami w Lubinie?  
Mieszkańców Lubina z pewnością najbardziej interesuje najkrótszy, bo zaledwie 11-kilometrowy odcinek, którego 
wykonawcą jest firma Mota-Engil. Rozpoczyna się on od węzła Lubin Południe w okolicach Chróstnika, a kończy na węźle 
Lubin Północ przy kopalni ZG Lubin. 

Więcej na str. 3



www.lubin.pl2 21 czerwca 2018 aktualności

Wydawca: TVL Spółka z o.o. w Lubinie. Redaktor Naczelny: Mariola Ankutowicz. Sekretarz redakcji: Marta Czachórska. Zespół redakcyjny: Mariusz Babicz, Katarzyna Skoczylas.
Reklama: Renata Cieleń, tel. 516 152 552, tel./fax (76) 841 23 33, e-mail: reklama.lubin@tvl.pl; Katarzyna Żołna, tel. 605 893 535, e-mail: reklama@regionfan.pl.  
Redakcja: ul. Tysiąclecia 3, 59-300 Lubin, tel. (76) 844 13 93, 516 016 166, e-mail: redakcja.lubin@tvl.pl, Druk: POLSKA PRESS Sp. z o.o. w Sosnowcu Milowicach. Nakład: 15 000 egz. 
Wszelkie prawa zastrzeżone. Przedruk lub kopiowanie całości albo fragmentu tygodnika możliwe jest tylko na podstawie pisemnej zgody wydawcy. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść reklam i ogłoszeń.

reklama

reklama

Matka i córka zarażone salmonellą
��– Dwa przypadki zatrucia 

salmonellą w lubińskim szpi-
talu. Mama i córka zjadły 
krem z jaj z lokalnej fermy 
drobiu – zaalarmowała nas 
Czytelniczka. Czy mieszkań-
cy mają się czego obawiać?

W lubińskim szpitalu prze-
bywa młoda mama i jej kilku-
letnia córka, które zjadły jajka 
zakażone bakterią salmonelli.

– Obie są u nas w szpitalu. 
Mama przebywa na oddziale 
wewnętrznym, a dziecko jest 
na pediatrii. Ich stan jest sta-
bilny i niebawem wypiszemy 
panie do domu – mówi Anna 
Szewczuk-Łebska, rzecznik 
prasowy Regionalnego Cen-
trum Zdrowia w Lubinie.

Jak się dowiedzieliśmy, 
nie ma powodu do alarmu. – 
W sezonie letnim takie przy-
padki zdarzają się częściej – 
tłumaczy Janina Szelągowska, 
dyrektor Państwowego Powia-
towego Inspektoratu Sanitar-

nego w Lubinie. – Przykłado-
wo, w ubiegłym roku trafiło 
do nas jednorazowo dziewięć 
osób zatrutych. Jedzenie przy-
gotowywała jedna osoba. Bie-
siadnicy podczas upału zjed-
li potrawy, w których obecne 
były pałeczki salmonelli – opo-
wiada Szelągowska.

Do zatruć najczęściej docho-
dzi latem. Winą jest złe przecho-
wywanie jajek. Upał i łama-
nie zasad higieny to najwięk-
si sprzymierzeńcy salmonelli. 
Temperatura powyżej 30 stop-
ni Celsjusza, przyspiesza proces 
namnażania się bakterii. – Nie 
zaleca się jadać jajek na surowo 
– ostrzega dyrektor sanepidu.

– Mycie jajek jest niewy-
starczające, ponieważ tem-
peratura wody, która z regu-
ły wynosi 35-45 stopni Cel-
sjusza, nie zwalczy bakterii. 
Przed spożyciem, jajka nale-
ży sparzyć we wrzątku – tłu-
maczy Szelągowska.

A jeśli już dojdzie do zatru-
cia? Objawy są bardzo uciążli-
we i przypominają zwykłe za-
trucie pokarmowe. Pierwsze 
symptomy występują po kil-
kunastu godzinach od spoży-
cia pokarmu.

– Z reguły są to wymioty, 
biegunka i wysoka tempera-
tura, ale nie muszą one wy-
stępować równocześnie. Mu-
simy kontrolować, aby nie 
nastąpiło odwodnienie orga-
nizmu, które jest bardzo nie-
bezpieczne, zwłaszcza latem 
i zwłaszcza u dzieci. W cięż-
szych przypadkach koniecz-
na jest hospitalizacja – infor-
muje dyrektor.

Katarzyna Skoczylas

Jaśkowski walczy  
o miejsce w zarządzie KGHM
��Ryszard Jaśkowski jako je-

dyny z obecnego składu za-
rządu KGHM zamierza pozo-
stać we władzach spółki 
w nowej kadencji. Pozostali 
wiceprezesi nie biorą udzia-
łu w trwającym właśnie 
konkursie.

Przypomnijmy, ogło-
szony przez radę nadzorczą 
konkurs to drugie podejście 
do wyboru zarządu w tej for-
mule. Rada nadzorcza chce 
w ten sposób wybrać preze-
sa i jego czterech zastępców. 
Poprzednie postępowanie 
zostało unieważnione, jed-
nak tym razem decyzje per-
sonalne zapaść muszą, po-
nieważ obecna kadencja 

władz spółki po prostu do-
biega końca.

Biuro prasowe KGHM po-
twierdziło, że w konkursie nie 
uczestniczy Rafał Pawełczak, 
wiceprezes ds. rozwoju, który 
pełni obowiązki prezesa od 
czasu dymisji Radosława Do-
magalskiego-Łabędzkiego. 
Swojej kandydatury nie zgło-
sił też Stefan Świątkowski, wi-
ceprezes ds. finansowych i ds. 
aktywów zagranicznych. Po-
zostać w miedziowym hol-
dingu chce za to Ryszard Jaś-
kowski, dziś członek zarządu 
Polskiej Miedzi.

O tym, kto obecnie jest fa-
worytem konkursu, napisał 
„Puls Biznesu”, który wskazał 
tu osobę Marcina Chludziń-

skiego, prezesa Agencji Rozwo-
ju Przemysłu. Dziennik przy-
wołał też Miłosza Stanisław-
skiego, którego osoba przewi-
nęła się przez giełdę nazwisk 
w poprzednim konkursie (zre-
zygnował wówczas z funkcji 
stołecznego radnego).

Rozmowy z kandydatami 
rada przeprowadza dzisiaj i ju-
tro, 21 i 22 czerwca, czyli tuż 
przed walnym zgromadze-
niem akcjonariuszy, które za-
planowane jest na 26 czerwca, 
a na którym zatwierdzone ma 
zostać sprawozdanie finan-
sowe spółki. Statut KGHM 
przewiduje, że z tym dniem 
wygasną mandaty członków 
obecnego zarządu.

JD

Jan M. wciąż  na wolności
��– Podobno musi się le-

czyć? Podobno jest ciężko 
chory? To dziwne, bo 
wczoraj spotkałem go na 
zakupach – ironizuje je-
den z naszych Czytelni-
ków, wskazując na Jana 
M., byłego milicjanta 
skazanego na 3,5 roku 
więzienia za Zbrodnię Lu-
bińską. Mężczyzna powi-
nien odsiadywać wyrok, 
tymczasem – ze względu 
na zły stan zdrowia i ko-
nieczność leczenia – na-
dal przebywa na prze-
pustce.

Historia Jana M. zakra-
wa dziś o granice absurdu. 
Minęło wiele lat, nim został 
skazany, wiele lat nim trafił 
do więzienia. W 35. roczni-
cę Zbrodni Lubińskiej – po 
wielu perturbacjach – osta-
tecznie rozpoczął odsiady-

wanie kary w areszcie śled-
czym w Bytomiu. Spędził 
tam zaledwie kilka miesię-
cy, bo do Sądu Okręgowego 
w Katowicach trafił wnio-
sek o przerwę w karze. Po-
wód?

– Stan zdrowia skazane-
go – mimo przeprowadzo-
nej operacji – w dalszym 
ciągu wymaga intensyw-
nego leczenia, pogłębionej 
specjalistycznej diagno-
styki. Niezbędna jest rów-
nież rehabilitacja kardio-
logiczna przeprowadzana 
w ośrodku dysponującym 
odpowiednim wyposaże-
niem, zapewniającym sku-
teczność terapii i właściwe, 
dalsze usprawnienie stanu 
zdrowia – tłumaczył dwa 
miesiące temu Jacek Kraw-
czyk, rzecznik prasowy Są-
du Okręgowego w Katowi-
cach.

Sąd udzielił przerwy 
w karze na 45 dni. A mimo 
to – jak wskazują nasi Czy-
telnicy – Jan M. wciąż jest na 
wolności.

Jak nas dziś informuje 
sędzia Krawczyk, do kato-
wickiego sądu wpłynął po-
nowny wniosek od skaza-
nego o przedłużenie prze-
pustki. – Sąd wstrzymał wy-
konanie kary do czasu roz-
patrzenia sprawy – tłuma-
czy rzecznik wymiaru spra-
wiedliwości.

Czy były milicjant wró-
ci jeszcze do więzienia? Czy 
rodziny Michała Adamo-
wicza, Andrzeja Trajkow-
skiego i Mieczysława Poź-
niaka, trzech lubinian, któ-
rzy w sierpniu 1982 roku 
zginęli od milicyjnych kul, 
doczekają jeszcze sprawied-
liwości?

Mariola Ankutowicz

Lubinianie co roku przypominają o ty, co wydarzyło 
się w mieście w sierpniu 1982 roku. Minęło już 36 lat 
od Zbrodni Lubińskiej a Jan M. wciąż – mimo wyroku 
– próbuje uniknąć kary
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W cięższych przypadkach 
konieczna jest hospitalizacja
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Kiedy droga będzie gotowa?
»» Zgodnie z umową, 15 czerwca minął termin 

ukończenia dolnośląskich odcinków drogi ekspre-
sowej S3. Realizację inwestycji podsumowuje Ge-
neralna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad. Czy 
wszystkim wykonawcom udało się wygrać walkę 
z czasem? Co z węzłami w Lubinie? Znamy wstępne 
terminy oddania drogi do użytku.

Pacta sunt servanda, czyli 
umów należy dotrzymywać. 
Jeśli do tej łacińskiej maksy-
my stosują się również wy-
konawcy drogi ekspresowej 
S3, to znaczy, że najpóźniej 
15 czerwca powinien zostać 
ukończony dolnośląski frag-
ment tej trasy…

Przypomnijmy, że budo-
wa trasy S3 w naszym regio-
nie została podzielona na 
trzy osobne zadania, a za każ-
de z nich odpowiedzialny jest 
inny wykonawca.

W poprzednich artyku-
łach najwięcej uwagi poświę-
caliśmy konsorcjum firm Sa-
lini i Pribex, które zajmują się 
budową ponad 14-kilome-
trowego odcinka z Lubina do 
Polkowic (a ściślej Kaźmierzo-
wa). Niestety, zwykle nie były 
to dobre informacje. O opu-
stoszałych placach budowy 
i gigantycznych opóźnieniach 
na tej trasie po raz pierwszy pi-
saliśmy już na początku listo-

pada ubiegłego roku. Z tygo-
dnia na tydzień, z miesiąca na 
miesiąc, sytuacja wcale się nie 
poprawiała. Do tego docho-
dziły jeszcze inne problemy, 
takie jak chociażby niepła-
cenie podwykonawcom czy 
kradzież kruszywa. Kierow-
cy jeżdżący tą drogą codzien-
nie do pracy mieli już dość cią-
głego stania w korkach. Nie-
rzadko zdarzało się, że dotar-
cie do domu zajmowało im aż 
półtorej godziny.

Już w styczniu niewielu 
wierzyło w to, że wspomnia-
ny odcinek uda się ukończyć 
do 15 czerwca, a zapewnie-
nia ze strony GDDKiA, że tak 
się stanie, raczej nie były bra-
ne na poważnie.

Wprawdzie od paru mie-
sięcy widać już sprzęty i ro-
botników na placach budo-
wy, ale postępy w pracach są 
praktycznie żadne. Sam in-
westor niezbyt chętnie wy-
powiada się na temat tego fe-

ralnego odcinka. W opub-
likowanym 15 czerwca ko-
munikacie na oficjalnej stro-
nie GDDKiA, który podsu-
mowuje budowę S3 na Dol-
nym Śląsku, zostało mu po-
święcone bardzo mało miej-
sca. Próżno szukać tam też 
informacji o planowanym 
terminie oddania do użytku 
czy ewentualnych karach dla 
wykonawców za niedotrzy-
manie warunków kontrak-
tu. Właśnie o te kwestie za-
pytaliśmy 12 czerwca rzecz-
niczkę dolnośląskiego od-
działu Dyrekcji, Magdalenę 

Szumiatę. Do chwili wysła-
nia tego numeru „Wiadomo-
ści Lubińskich” do drukarni, 
nie otrzymaliśmy odpowie-
dzi na te pytania.

Na szczęście dużo lepiej 
wygląda sytuacja na dwóch 
pozostałych odcinkach. – 
Zasadniczo droga jest już 
ukończona. Na trasie głów-
nej ułożyliśmy nawierzchnię 
bitumiczną, wykonane zo-
stały bariery energochłonne 
i ekrany akustyczne, a w koń-
cowej fazie są też prace zwią-
zane z oznakowaniem po-
ziomym i pionowym. Te ele-

menty umożliwiają ruch pub-
liczny na całej długości. My-
ślę, że jeszcze około miesiąca 
może potrwać przygotowa-
nie dróg serwisowych – mó-
wi Piotr Borcoń, kierownik 
budowy z firmy Budimex SA, 
która odpowiada za 22-kilo-
metrowy odcinek z Chróst-
nika do Legnicy.

Mieszkańców Lubina 
z pewnością najbardziej in-
teresuje najkrótszy, bo zale-
dwie 11-kilometrowy odci-
nek, którego wykonawcą jest 
firma Mota-Engil. Rozpoczy-
na się on od węzła Lubin Po-

łudnie w okolicach Chróstni-
ka, a kończy na węźle Lubin 
Północ przy kopalni ZG Lu-
bin. Jak zapewnia Lidia Mar-
kowska, dyrektor wrocław-
skiego oddziału GDDKiA, 
pierwszy z węzłów ma zostać 
otwarty do końca tego mie-
siąca, drugi zaś do 10 sierp-
nia. Co za tym idzie, odda-
ny do użytku będzie też wę-
zeł Krzeczyn, znajdujący się 
w pobliżu planowanej strefy 
przemysłowej. Dzięki temu 
miasto powinno zostać zna-
cząco odkorkowane.

Szymon Kwapiński

To podwórko a nie parking
��– Czy jak nie ma chodnika 

albo jest zastawiony, to ja 
mogę po ulicy chodzić? – py-
ta retorycznie jeden z miesz-
kańców bloku sąsiadujące-
go z podwórkiem między uli-
cami Kazimierza Wielkiego 
i Tysiąclecia, na którym nie-
odmiennie od dawna jest 
ten sam problem – samocho-
dów, które zasadniczo nie 
powinny tu wjeżdżać.

Najgorzej jest pod koniec 
zimy i wczesną wiosną, gdy 
ziemia jest nasiąknięta wo-
dą. Wtedy na podwórku mię-
dzy ulicami Tysiąclecia i Ka-
zimierza Wielkiego pojawiają 
się mniejsze i większe koleiny, 
utworzone przez samochody, 
a na chodnikach rozjechane 
błoto. Choć poza karetką po-
gotowia, strażą pożarną czy 
śmieciarką, auta nie powin-
ny tu wjeżdżać.

Na prośbę mieszkańców, 
w ubiegłym roku postawio-
ne zostały barierki od strony 
skrzyżowania ulic Tysiąclecia 
i Armii Krajowej. To jednak 
nie pomogło.

– Nic w sprawie parko-
wania się nie zmieniło – pi-
sze do nas jeden z mieszkań-
ców, przysyłając jednocześnie 

zdjęcie. – Przyjechał gość na 
gościnne występy. Wjechał 
na podwórko i poszedł. Ta-
kich samochodów jest w cią-
gu dnia więcej. Najgorzej ko-
ło śmietnika, czasem nawet 
nie można dojść, aby śmieci 
wyrzucić. Najgorsze, że nikt 
nie reaguje, nawet patrol po-
licji, przejdzie i ok, niech par-

kują, przecież miejsc parkin-
gowych jest mało. Czy jak 
nie ma chodnika albo jest za-
stawiony, to ja mogę po ulicy 
chodzić? – pyta retorycznie lu-
binianin.

Jeśli ktoś zaparkuje tak na 
dłużej, może nie tylko zagro-
dzić wejście do kontenera na 
śmieci, ale również skutecznie 
uniemożliwić wjazd karetce 
czy straży pożarnej. Konse-

kwencje mogą więc być tra-
giczne.

W tej chwili na podwórko 
między ulicami Kazimierza 
Wielkiego i Tysiąclecia moż-
na wjechać – oczywiście tyl-
ko łamiąc przepisy – od stro-
ny ronda przy ulicy Marii 
Skłodowskiej-Curie 1-5 oraz 
od Kazimierza Wielkiego 1-3. 
Problem zauważył też lubiń-
ski magistrat.

– Podejmiemy działania 
w celu uniemożliwienia wjaz-
du od strony ronda poprzez 
ustawienie barier na terenie 
zielonym – informuje Marek 
Dwornicki, kierownik refera-
tu lokalowego w wydziale in-
frastruktury w Urzędzie Miej-
skim w Lubinie. – Natomiast 
ze względu na potrzebę dojaz-
du straży pożarnej, pogotowia 
ratunkowego, służb komunal-
nych, od strony ulicy Kazimie-
rza Wielkiego ustawiony zo-
stanie znak drogowy B-1 (za-
kaz ruchu z tabliczką nie do-
tyczy ww. pojazdów) – dodaje.

To zapewne i tak nie roz-
wiąże problemu do końca 
i nie powstrzyma tych nie-
przejmujących się przepisami 
kierowców. Mieszkańcom 
pozostaje więc, jeśli zauwa-
żą samochody wjeżdżające 
na podwórko i tam parkujące 
po prostu zawiadomić policję. 
Wjeżdżanie na to podwórko 
to bowiem wykroczenie.

Marta Czachórska

– Wjechał na podwórko i poszedł. 
Takich samochodów jest w ciągu 

dnia więcej – żali się jeden z 
mieszkańców
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Gdy samochód staje tylko na chwilę to pół 
biedy, jednak gdy ktoś zaparkuje tak na 

dłużej, może skutecznie uniemożliwić 
wjazd karetce czy straży pożarnej

Na zdjęciu 
węzeł drogowy 

w okolicach 
Krzeczyna 
Wielkiego
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CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Wyższe świadczenia dla bezrobotnych 
W ciągu kilku ostatnich lat wy-

sokość zasiłku dla bezrobotnych po-
zostawała bez zmian. Z uwagi na to, 
że w 2017 roku zanotowano wzrost 
cen towarów i usług konsumpcyj-
nych w stosunku do roku 2016, od 1 
czerwca br. wysokość zasiłku dla bez-
robotnych również ulegnie zwiększe-
niu. 

Jak określa ustawa o promocji 
zatrudnienia i instytucjach rynku 
pracy, zasiłki podlegają waloryza-
cji z dniem 1 czerwca o średniorocz-
ny wskaźnik cen towarów i usług 
konsumpcyjnych ogółem w po-
przednim roku. Nie dokonuje się 
waloryzacji zasiłków w przypadku, 
gdy średnioroczny poziom cen to-
warów i usług konsumpcyjnych 
ogółem nie zmienił się lub uległ 
zmniejszeniu.

Z komunikatu Prezesa Główne-
go Urzędu Statystycznego z 15 stycz-
nia 2018 roku wynika, że średnio-
roczny wskaźnik cen towarów i usług 
konsumpcyjnych ogółem w 2017 ro-
ku w stosunku do 2016 roku wyniósł 
102,0. Zatem nastąpił wzrost cen 
o 2,0%. 

W związku z tym, Minister Ro-
dziny, Pracy i Polityki Społecznej wy-
dał obwieszczenie, że od 1 czerwca 

2018 r. zmienia się wysokość zasiłku 
dla bezrobotnych.

 W przypadku, gdy staż pracy 
wynosi 5 lat, wówczas zasiłek jest 
wypłacany w wysokości 80% zasiłku 
podstawowego. 

 Jeżeli staż pracy będzie wyno-
sił od 5 do 20 lat, wówczas urząd 
pracy wypłaci zasiłek w wysokości 
100%.

 Natomiast najwyższy zasiłek 
120% zostanie wypłacony osobie, 
która udokumentuje co najmniej 20 
letni staż pracy.

Dla każdego uprawnionego do 
zasiłku dla bezrobotnych, istotna jest 
nie tylko wysokość przyznanego 

świadczenia, ale także czas jego po-
bierania. Okres przysługiwania zasił-
ku jest ściśle związany z bezrobociem 
w regionie, w którym mieszka bezro-
botny. 

 Jeżeli stopa bezrobocia (liczo-
na na 30 czerwca roku poprzedzają-
cego dzień nabycia prawa do zasił-
ku) nie przekracza 150 proc. prze-
ciętnej stopy bezrobocia w kraju, to 
zasiłek jest wypłacany przez okres 
180 dni. 

 Jeżeli stopa bezrobocia będzie 
wyższa, to zasiłek będzie przysługi-
wać przez okres 365 dni.

W powiecie lubińskim zasiłek 
wypłacany jest przez okres 180 dni. 

Dłuższy okres zasiłku dla bezro-
botnych przewidziany jest dla osób:

 po 50. roku życia, którzy mają 
co najmniej 20-letni staż pracy,

 które mają na utrzymaniu co 
najmniej jedno dziecko w wieku do 
15 lat, a ich małżonek również pozo-
staje bez pracy i nie ma prawa do za-
siłku,

 które samotnie wychowują co 
najmniej jedno dziecko w wieku do 
15 lat.

Osoby, które są w trakcie realiza-
cji stażu, odbywają szkolenia, studia 
podyplomowe lub kontynuują naukę 

w szkole, też mogą liczyć na wyższe 
stypendia, ponieważ te świadczenia 
również podlegają waloryzacji.

Przypominamy, że wszystkie 
świadczenia przyznawane przez po-
wiatowe urzędy pracy wypłacane są 
z dołu, za okresy miesięczne, nie póź-
niej niż w ciągu 14 dni od dnia upły-
wu okresu, za który świadczenie jest 
wypłacane. Wobec tego, zasiłki, sty-
pendia i dodatki aktywizacyjne 
w wyższej kwocie, za czerwiec otrzy-
mamy do 14 lipca br. 

Bożena Głowińska,  
PUP Lubin

Kwoty zasiłków obowiązujące do 31 maja i od 1 czerwca przedstawia poniższa tabela:

Obowiązujące do 31 maja br. Obowiązujące od 1 czerwca br.

Zasiłki dla bez-
robotnych

Okres pierwszych 90 
dni posiadania pra-

wa do zasiłku

Okres kolejnych dni 
posiadania prawa do 

zasiłku

Okres pierwszych 
90 dni posiadania 
prawa do zasiłku

Okres kolejnych 
dni posiadania 

prawa do zasiłku

Podstawowy 
(100%) 831,10 zł 652,60 zł 847,80 zł 665,70 zł**

Obniżony 
(80%)* 664,90 zł 522,10 zł 678,30 zł 532,60 zł**

Podwyższony 
(120%)* 997,40 zł 783,20 zł 1 017,40 zł 798,90 zł**

* wysokość zasiłku dla bezrobotnych uzależniona jest od stażu pracy osoby bezrobotnej. 
** Powyższe kwoty są kwotami brutto.

Kwoty stypendiów obowiązujące do 31 maja i od 1 czerwca przedstawia poniższa tabela:

Stypendia % kwoty 
zasiłku

Obowiązujące
do 31 maja br.

Obowiązujące
od 1 czerwca br.

- stażowe,
- szkoleniowe

120 % 997,40 zł 1 017,40 zł*

- z tytułu kontynuacji nauki 100 % 831,10 zł 847,80 zł*

szkoleniowe: 
- w związku z podjęciem zatrudnienia w trakcie 
szkolenia,
- w związku z odbywaniem studiów podyplomo-
wych

20 % 166,30 zł 169,60 zł*

Dodatek aktywizacyjny do 50% 415,60 zł 423,90 zł*

*Powyższe kwoty są kwotami brutto.
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Park potrzebuje 
głosów
��Lubiński park Wrocławski 

walczy o miano najlepszego 
parku na Dolnym Śląsku 
w plebiscycie TOP 5 Radia 
Wrocław. O tym, kto zwycię-
ży, zdecydują internauci 
i słuchacze.

Dolnośląskie „topy” typu-
je Radio Wrocław, które w ten 
sposób pokazuje mieszkań-
com naszego województwa 
miejsca i atrakcje, które war-
te są szczególnej uwagi. Tym 
razem padło na parki.

O palmę pierwszeństwa 
z lubińskim parkiem Wroc-
ławskim rywalizują: park 
Zdrojowy w Polanicy Zdro-
ju, arboretum w Wojsławi-

cach, park w Wałbrzychu na 
Sobięcinie i park Tołpy we 
Wrocławiu.

Głosowanie trwa do so-
boty 30 czerwca do godziny 
11.30. Codziennie na stro-
nie Radia Wrocław można 
oddać jeden głos. O zwycię-
stwie może zdecydować nota 
lub liczba oddanych głosów. 
System wylicza średnią z tych 
dwóch wartości i ustawia lide-
ra na pierwszym miejscu.

W tej chwili lubiński park 
Wrocławski znajduje się na 
pierwszym miejscu. Głoso-
wać można na stronie inter-
netowej www.radiowroc-
law.pl. 

Marta Czachórska

Teatry uliczne w rynku
��W lecie Muza wyjdzie ze 

swoimi imprezami z budyn-
ku i dwa razy zaprosi lubi-
nian na rynek. Będą widowi-
ska teatralne i sporo atrak-
cji dla dzieci. Na początek 
będzie można obejrzeć 
spektakl z ogromnymi ma-
rionetkami zwierząt, a mie-
siąc później w Lubinie poja-
wi się wielki wypełniony he-
lem smok.

Pierwszą imprezę z nowe-
go cyklu „Lato z Muzą” za-
planowano na 15 lipca. Od 
godziny 15 w sercu miasta 
odbywać się będą animacje 
i zabawy dla dzieci. Zaś o 17 
w rynku pojawią się aktorzy 
z Teatru Klinika Lalek z Wo-
limierza, którzy zaprezentu-
ją przedstawienie „Cyrk bez 
przemocy”.

Będzie można zobaczyć 
lalki i marionetki zwierząt 
w ich naturalnych wielkoś-
ciach, czyli jak mówią o nich 
sami twórcy – nadmarionety. 
Głównymi lalkowymi boha-
terami tego niezwykłego cyr-
kowego widowiska jest przy-
stojna żyrafa, zakochana 

w treserze, śpiewaczka i tan-
cerka, potężny lew, który ry-
czeć potrafi i chce pożreć tre-
sera oraz słoń, wirtuoz gry na 
trombonie, który umie stać 
na trąbie i potrafi latać. Będą 
też treserzy, siłacze, żonglerzy 
i clowny.

Przedstawienie przezna-
czone jest zarówno dla dzieci, 
jak i dorosłych widzów.

Druga odsłona „Lata 
z Muzą” została zaplanowa-
na na 19 sierpnia. Ponownie 
od godziny 15 w rynku bę-
dą się odbywać animacje i za-
bawy dla dzieci. Tego dnia 
w Lubinie pojawi się także… 
smok. Wielki bajkowy stwór 
– na wzór tych z parady odby-
wającej się w Krakowie – bę-
dzie balonem wypełnionym 
helem.

Lubinianie będą mogli 
również obejrzeć spektakl 
„Czego nie wiecie o smo-
kach” w wykonaniu Teatru 
Rozrywki Trójkąt z Zielonej 
Góry. Ponadto tego dnia wy-
stąpi też Gwardia Gryfa, fina-
lista telewizyjnego programu 
„Mam Talent”.

MRT

Ostatnio park i lubińskie zoo 
świętowali czwarte urodziny

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Będzie gdzie stanąć w centrum
��W centrum Lubina po-

wstaną kolejne miejsca 
parkingowe dla mieszkań-
ców. Właśnie ruszył re-
mont terenu przy ulicy Pa-
derewskiego w pobliżu lu-
bińskiego zoo i parku 
Wrocławskiego. Zostanie 
on dostosowany do parko-
wania samochodów.

– Powstanie tu 125 do-
datkowych miejsc parkin-
gowych – wylicza Jacek Ma-
miński, rzecznik prezydenta 
Lubina. – Prace już ruszyły. 
Firma na ich wykonanie ma 
trzy miesiące, więc do końca 
września ten teren powinien 
być gotowy – dodaje.

Choć dotychczasowy 
parking między MPWiK 

a parkiem Wrocławskim 
nie został zamknięty i wciąż 
można zostawić tu auto, to 
inwestor apeluje, by nie ko-
rzystać z niego w czasie bu-
dowy. To bardzo ułatwi 
i przyśpieszy prace.

Nie są to jedyne miej-
sca do parkowania, jakie 
powstaną w najbliższym 
czasie w Lubinie. W wy-
niku przebudowywanej 
właśnie głównej arterii 
drogowej miasta – od uli-

cy Ścinawskiej aż po Gra-
nitową – pojawią się ko-
lejne nowe miejsca, gdzie 
mieszkańcy będą mogli 
zostawiać swoje samo-
chody.

Marta Czachórska

Nowa droga 
i parking na Przylesiu
»» Bardzo dobra wiadomość dla mieszkańców Przylesia. Jeszcze w tym roku powstanie tam nowa 

droga, łącząca ulice Żurawią i Kruczą oraz prawie sto miejsc parkingowych.
Mieszkańcy Przylesia od 

dawna zwracają uwagę, że 
aut przybywa, w związku 
z czym – szczególnie po po-
łudniu – trudno jest znaleźć 
wolne miejsce postojowe. – 
Teraz w każdej rodzinie są 
po dwa, trzy auta, więc by-
wa naprawdę ciężko. Wra-
casz po pracy z zakupami 
i tak krążysz po osiedlu – za-
uważa jeden z mieszkańców.

Ze swoimi prob-
lemami zwraca-
li się zarówno do 
magistratu, jak 
i  do Spółdzielni 
Mieszkaniowej No-
wa. Te postanowiły 
się porozumieć i wy-
pracować wspólne roz-
wiązanie. – Szukaliśmy 
wolnych gruntów, które 
można zagospodarować. 
Idealnie nadają się do tego 
stare boiska, pomiędzy ba-
senem przy Zespole Szkół 
nr 2, a Orlikiem. Wspólnie 
ze spółdzielnią postanowi-
liśmy wybudować tam dro-
gę, która połączy dwie ulice 
– Żurawią i Kruczą, a wokół 
parking na około sto miejsc 
– tłumaczy Damian Stawi-
kowski, sekretarz Lubina.

Droga będzie przebiegać 
pomiędzy wejściem na ba-
sen przy ZS nr 2 a Orlikiem. 
To niezagospodarowane te-
reny, gdzie kiedyś mieściły 
się boiska

Ta inwestycja rozwiąże 
właściwie dwa problemy. Po 
pierwsze pojawią się dodat-
kowe miejsca postojowe, po 
drugie nowa droga znacznie 
ułatwi ruch na osiedlu. Przy-
lesie jest bowiem o tyle specy-
ficznym osiedlem, że więk-
szość wewnętrz-
nych dróg 
j e s t 

jednokie-
runkowa. Chcąc 

przejechać z jednej ulicy na 
drugą, często trzeba zrobić 
dużą pętlę. – Myślę, że teraz 
naszym mieszkańcom będzie 
znacznie łatwiej. Ta droga 
rozładuje też ruch na innych 
ulicach – uważa Stanisław 
Halicki, prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej Nowa.

Miasto i spółdzielnia ra-
zem sfinansują tę inwesty-

cję. Urząd 
przekazał na ten cel 

1 mln zł, a spółdzielnia – 
300 tysięcy złotych. Od-
był się już przetarg, chęć bu-
dowy zgłosiły dwie firmy. 
Oferty są obecnie ocenia-
ne, w najbliższych dniach 
magistrat wybierze firmę, 
która będzie budować dro-
gę i parking. Te mają być go-
towe jesienią.

Prezes spółdzielni za-
znacza, że ta inwestycja to 
kolejny przykład dobrej 
współpracy z miastem. – 

Od dawna staramy się dzia-
łać wspólnie, ponieważ na-
sze tereny się przecinają. 
Część jest nasza, część ma-
gistratu, nie ma sensu tego 
oddzielać, tym bardziej, że 
działamy dla dobra tych sa-
mych mieszkańców. Ma-
my wielki plac zabaw przy 
ulicy Kruczej – wybudo-
wał go magistrat, ale my też 
partycypowaliśmy w kosz-
tach, mamy nowe chodni-
ki, ścieżki rowerowe i zie-
leń – wylicza prezes Hali-
cki. – Myślę, że z tej nowej 
inwestycji lubinianie też bę-
dą zadowoleni – dodaje na 
koniec.

Mariola Ankutowicz

Nowe miejsca do parkowania powinny być gotowe we wrześniu
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Prezes Halicki 
pokazuje jak będzie 

przebiegać nowa 
droga, gdzie pojawią 

się miejsca postojowe
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Działał... 
spontanicznie
24-letni legniczanin wybrał się do Lubina 
na zakupy, zapomniał tylko za nie zapła-
cić. Z jednego z marketów próbował wy-
nieść: drona, telefon, alkohol, a także od-
żywki. Jak tłumaczył później policjan-
tom… działał spontanicznie.
24-latka wieczorem 12 czerwca dzięki 
monitoringowi zauważyła ochrona. Za-
chowywał się dziwnie. Po wyjściu z przy-
mierzalni odrzucił na regał z zabawkami 
jakiś karton. Później udał się do półki z te-
lefonami, gdzie znowu odłożył pudełko.
To nie był koniec zakupów mieszkańca 
Legnicy. Ochrona zauważyła, jak chowa 
do torby butelkę whisky, a na dziale spor-
towym dwa opakowania odżywek.
W kasie mężczyzna zapłacił tylko za napój, 
dlatego został zatrzymany. Okazało się, że 
24-latek poza alkoholem i odżywkami, pró-
bował ukraść drona oraz telefon, które wcześ-
niej wyciągnął z pudełek. W sumie chciał wy-
nieść z marketu towar o wartości 750 zł.
– Mężczyzna został zatrzymany. Towar po-
wrócił do sklepu, a on usłyszał zarzut prze-
stępstwa kradzieży – informuje starszy 
aspirant Karolina Hawrylciów z lubińskiej 
policji. – Przyznał się do zarzutu i żałując 
tego czynu tłumaczył, że kradzieży nie pla-
nował i zadziałał spontanicznie. Mężczy-
zna wyraził chęć dobrowolnego poddania 
się karze zaproponowanej przez prokura-
tora – dodaje policjantka.
Legniczaninowi za kradzież grozi do pięciu 
lat więzienia.

MRT

17-letni recydywista 
złodziej
Kradł wszystko, co mu wpadło w ręce. 
Przez kilka miesięcy spowodował straty 
w wysokości 100 tysięcy złotych! 17-lat-
kowi z Lubina policjanci udowodnili w su-
mie 20 włamań i kradzieży, ale okazuje 
się, że ma on na sumieniu znacznie więcej 
tego typu przestępstw.
17-latka policjanci zauważyli na osiedlu 
Przylesie, jak ciągnął agregat prądotwór-
czy. Chłopak, gdy tylko zobaczył funkcjo-
nariuszy, przyśpieszył kroku. Nie udało 
mu się jednak uciec.
– Policjanci wylegitymowali mężczyznę. 
Początkowo tłumaczył, że znalazł ten 
agregat, a potem zmienił wersję, zapew-
niając, że kupił go od nieznanego mu 
mężczyzny. Jak się okazało, prawda była 
jeszcze inna i agregat pochodził z doko-
nanej przez zatrzymanego kradzieży 
z włamaniem do garażu na osiedlu Przy-
lesie w Lubinie – wyjaśnia starszy aspirant 
Karolina Hawrylciów z lubińskiej policji.
To nie było jedyne włamanie i kradzież 
dokonane przez nastolatka w ciągu ostat-
nich kilku miesięcy – od grudnia do czerw-
ca. Policjanci udowodnili mu jeszcze 13 
innych włamań i sześć kradzieży.
Kradł głównie rowery, opony, felgi, ale 
także elektronarzędzia z garaży i piwnic. 
Nie próżnował. Wszystko co ukradł war-
te jest ponad 100 tysięcy złotych!
– Zatrzymany przyznał się do wszystkich za-
rzutów i dobrowolnie zgodził się na wymie-
rzenie kary zaproponowanej przez prokura-
tora, która w tym przypadku okazała się 
być bezwzględną karą pozbawienia wolno-
ści na okres dwóch lat i dwóch miesięcy, po-
łączoną z obowiązkiem naprawienia szko-
dy – dodaje starszy aspirant Hawrylciów.
17-latek znany jest doskonale lubińskiej 
policji. Zanim został zatrzymany na Przy-
lesiu, miał już na swoim koncie 32 zarzu-
ty za poprzednie kradzieże i włamania. Te-
raz doszło do tego kolejnych 20 zarzutów.
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Ma kłopoty przez 
wędzonego kurczaka
��Ukradł bułki i wędzone-

go kurczaka, warte w su-
mie kilkanaście złotych. 
Jednak to, co się wydarzy-
ło chwilę później znacznie 
pogorszyło sytuację 
39-letniego lubinianina, 
przemieniając kradzież 
w kradzież rozbójniczą.

39-latek ukradł w jed-
nym z marketów na osied-
lu Polne bułki i wędzone-
go kurczaka za 17 zł. Gdy 
próbowano go zatrzymać, 
mężczyzna opryskał ga-
zem łzawiącym ochronia-
rzy oraz klienta.

– Groził im także uży-
ciem przemocy i popełnie-
niem przestępstwa pozba-
wienia życia – relacjonuje 
starszy aspirant Karolina 
Hawrylciów z lubińskiej 
policji. – Mężczyźnie uda-

ło się uciec ze sklepu, jed-
nak szybko został zatrzy-
many na terenie ogród-
ków działkowych przez po-
licjantów wydziału krymi-
nalnego lubińskiej komen-
dy – dodaje.

Nie była to pierwsza kra-
dzież tego 39-latka. Był on 
dobrze znany ochronie skle-
pu, z którego tym razem za-
brał bułki i kurczaka.

– Sprawcy przedstawio-
no zarzuty kradzieży roz-
bójniczej oraz lekkiego 
uszczerbku na zdrowiu – 
mówi starszy aspirant Ha-
wrylciów. – Za dokonaną 
kradzież rozbójniczą gro-
zi kara 10 lat pozbawienia 
wolności, natomiast za wy-
padek mniejszej wagi do 
pięciu lat pozbawienia wol-
ności – wylicza policjantka.

Marta Czachórska

39-latek ukradł 
w jednym 
z marketów na 
osiedlu Polne 
bułki 
i wędzonego 
kurczaka za  
17 zł, ale to  
był  dopiero 
początek...
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nietrzeźwa babcia  
jechała po wnuczka!
��Ta sytuacja wydaje 

się wręcz nieprawdo-
podobna! Lubińscy po-
licjanci zatrzymali 
kompletnie pijaną ko-
bietę, która… jechała 
na basen po swojego 
wnuczka.

Tragedii prawdo-
podobnie zapobiegł je-
den z kierowców, któ-
ry w czwartek po połu-
dniu – widząc na dro-
dze dziwnie jadące au-
di – natychmiast powia-
domił policję. Sytuacja 
miała miejsce 14 czerw-
ca po południu na dro-
dze z Krzeczyna w kie-
runku Lubina. Jak tłu-

maczył kierowca, oso-
ba, jadąca audi, wyko-
nuje dziwne manewry 
i może być nietrzeźwa.

– Chwilę później au-
di zostało zatrzymane 
przez patrol z wydzia-
łu prewencji KPP w Lu-
binie. Okazało się, że za 
kierownicą siedzi kobie-
ta, 46-letnia mieszkan-
ka powiatu lubińskie-
go, która była tak pija-
na, że nie była w stanie 
wysiąść z samochodu – 
relacjonuje starszy aspi-
rant Sylwia Serafin, ofi-
cer prasowy lubińskiej 
komendy.

Kobieta została 
przebadana alkoma-

tem. Okazało się, że 
ma aż 3,5 promila al-
koholu w organizmie! 
– Tłumaczyła się, że 
musiała wsiąść do po-
jazdu, bo miała ode-
brać wnuczka z basenu 
– mówi st. asp. Serafin. 
– Na szczęście, dzięki 
prawidłowej reakcji in-
nych kierowców i szyb-
kiej interwencji funk-
cjonariuszy, podróż 
nieodpowiedzialnej 
babci została udarem-
niona – dodaje.

Policjanci zatrzyma-
li kobiecie prawo jazdy, 
a o jej dalszym losie zde-
cyduje sąd.

Mariola Ankutowicz

Kompletnie pijany  
kierowca wjechał  
w sygnalizację!
»» Kiedy wjechał w znak drogowy i sygnalizację, świadkowie zdarze-

nia zmusili go do zatrzymania, podejrzewając, że mężczyzna może być 
pijany. Jak się okazało, słusznie. Kierowca tira z pełnym załadunkiem 
jechał ulicami Lubina, mając w organizmie aż trzy promile alkoholu!

Sytuacja miała miejsce 
11 czerwca po godzinie 
21. Mundurowi otrzyma-
li zgłoszenie, że na skrzy-
żowaniu drogi krajowej 
nr 3 z ulicą Wrocławską 
kierowca TIR-a uszkodził 
bariery energochłonne 
i odjechał z miejsca zda-
rzenia. Chwilę później 
funkcjonariusze otrzy-
mali kolejne zgłoszenie, 
że na skrzyżowaniu ob-
wodnicy generała Macz-
ka z ulicami Komisji Edu-
kacji Narodowej i Legni-
ckiej kierowca ciężarów-
ki uszkodził sygnalizację 
świetlną i znak drogowy.

– Całe zdarzenie za-
uważyli świadkowie, 
w tym policjant będący 

po służbie. Zwalniając 
przed nim, zmusili kie-
rującego tirem do zatrzy-
mania się. Zabrali mu klu-
czyki i poczekali do przy-
jazdu policjantów – infor-
muje starszy aspirant Syl-
wia Serafin, oficer praso-
wy lubińskiej komendy.

Wyjątkowo bezmyśl-
nym kierowcą okazał 
się 57-letni mieszkaniec 
powiatu rybnickiego. 
– Mężczyzna był kom-
pletnie pijany. Miał pra-
wie trzy promile alkoho-
lu w organizmie. Policjan-
ci zatrzymali jego prawo 
jazdy, a on sam trafił do 
policyjnego aresztu. Teraz 
odpowie przed sądem. Za 
kierowanie w stanie nie-

trzeźwości grożą mu dwa 
lata więzienia – mówi st. 
asp. Serafin.

Policjantka dodaje, że 
tego samego dnia mundu-
rowi zatrzymali jeszcze jed-
nego pijanego kierowcę, 
tym razem kierowcę oso-
bówki. 45-letni lubinianin 
miał ponad trzy promile 
alkoholu w organizmie!

Dzień po zdarzeniu, 
do wieczora na wspo-
mnianym skrzyżowa-
niu nie działa sygnaliza-
cja świetlna. Miasto zle-
ciło jej naprawę, jedno-
cześnie zapowiadając, 
że będzie oczekiwało od 
sprawcy zwrotu ponie-
sionych kosztów. 

Mariola Ankutowicz

Kierowca ciężarówki uszkodził sygnalizację 
świetlną i znak drogowy. Okazało się, że był 

pijany

46-letnia mieszkanka 
powiatu lubińskiego 

zanim siadła za 
kierownicę samochodu 

musiała sporo wypić
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Powiatowe

Dostali 4,5 mln dotacji  
na remont drogi
��Powiat lubiński otrzymał 

prawie 4,5 mln zł 
dofinansowania 
z województwa na 
przebudowę drogi relacji 
Lubin – Krzeczyn Wielki. 
Nowa droga ma być gotowa 
jeszcze w tym roku.

– Cieszymy się, że woje-
woda wsparł tę inwestycję 
i otrzymaliśmy dofinansowa-
nie. To bardzo ważny projekt, 
droga będzie kluczowa szcze-
gólnie po otwarciu drogi eks-
presowej S3, co ma nastąpić 
w najbliższych miesiącach. 
Wyremontowana przez nas 
trasa będzie głównym zjaz-
dem na S3 z naszego miasta – 
podkreśla Damian Stawikow-
ski, sekretarz Lubina.

Inwestycję wspólnie reali-
zuje powiat i miasto. Pierw-
szy samorząd przeznaczył na 
ten cel 3,5 mln zł, a drugi – 
6,5 mln zł. – Dzięki otrzyma-
niu prawie 4,5 mln zł dotacji, 
wspólnie wydamy mniej na 
tę inwestycję – podkreśla se-
kretarz.

Prace właśnie ruszyły 
i mają się zakończyć jeszcze 
w tym roku. Choć inwestycja 
określana jest jako przebudo-
wa, to fragment trasy z mia-
sta, od al. Generała Broni 
Stanisława Maczka, do wę-
zła drogowego S3 Lubin Za-
chód, właściwie zostanie wy-
budowany od nowa. Powsta-
nie czteropasmowa droga, po 
dwa pasy w obu kierunkach. 
Jeżeli sprawdzą się zapowie-
dzi Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad, że już 
w czerwcu otwarty zostanie 
węzeł Lubin Południe w oko-
licach Chróstnika, a póź-
niej – w sierpniu – węzły Lu-
bin Zachód i Północ, to dro-
ga Lubin – Krzeczyn Wielki 
na czas remontu prawdopo-

dobnie zostanie całkowicie 
zamknięta, a objazd będzie 
wyznaczony właśnie drogą 
S3. Wtedy prace będzie moż-
na wykonać znacznie szyb-
ciej.

Innym wariantem jest też 
wprowadzenie ruchu wa-
hadłowego lub jednokierun-
kowego, gdzie wjazd na dro-
gę byłyby możliwy od stro-
ny Krzeczyna, natomiast do-
jazd do Krzeczyna wyzna-
czony zostałby przez Chróst-
nik. – Wykonawca tej inwe-
stycji jest w stałym kontakcie 
z GDDKiA, która i tak mu-
si zaakceptować tymczaso-
wą organizację ruchu. Póki 
co, prowadzone są tam pra-
ce przygotowawcze – infor-
muje Tomasz Rosik, dyrektor 
departamentu infrastruktury 
i transportu Starostwa Powia-
towego w Lubinie.

Dodajmy, że dotacja zo-
stała przyznana w ramach 
Rządowego Programu na 
rzecz Rozwoju oraz Konku-
rencyjności Regionów po-
przez Wsparcie Lokalnej 
Infrastruktury Drogowej. 
Dzięki temu na Dolnym 
Śląsku, w gminach i powia-
tach, zrealizowanych zosta-
nie 12 zadań inwestycyj-
nych na kwotę prawie 30 
mln zł.

Powiat lubiński otrzymał 
dofinansowanie na dwa za-
dania: prawie 4,5 mln zł na 
wspomnianą przebudowę 
drogi relacji Lubin – Krze-
czyn Wielki oraz prawie 1,8 
mln zł na remont ulicy Leg-
nickiej w Ścinawie. Osta-
teczna wysokość dofinan-
sowania wszystkich inwe-
stycji, uzależniona będzie 
od wielkości kwot przetar-
gowych oraz decyzji woje-
wody.

Mariola Ankutowicz
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Przekonują, że szczepić 
powinni się też dorośli
»» Pneumokoki to zagrożenie nie tylko dla dzieci, ale i dorosłych – mówili lekarze na konferencji zdro-

wotnej, która 14 czerwca odbyła się w Młodzieżowym Domu Kultury. – Chcemy trafić do ludzi, którzy 
się wahają, najwięcej jest niezdecydowanych i pełnych wątpliwości – tłumaczy Sabina Szafraniec, 
prezes Stowarzyszenia Parasol dla Życia.

W społeczeństwie utar-
ło się przekonanie, że szcze-
pienia dedykowane są dzie-
ciom. Tym bardziej, gdy my-
ślimy o pneumokokach – 
w pierwszym odruchu koja-
rzą się nam z noworodkami. 

– Temat jest wielce zanie-
dbany. Szczepić się powin-
ny nie tylko dzieci, ale do-
rośli i osoby starsze. Zagro-
żeń jest dużo: pneumokoki, 
meningokoki, HPV, grypa 
– wylicza Jarosław Gruszka, 
dr n. med., adiunkt w Klini-
ce Pediatrii i Chorób Infek-
cyjnych Uniwersytetu Me-
dycznego we Wrocławiu.

14 czerwca odbyła się 
konferencja zdrowotna, na 
której debatowano o szcze-
pieniach. Przekonywano, że 
pneumokoki są równie nie-
bezpieczne dla dzieci, co dla 
starszych osób. Sieją spusto-
szenie w tzw. grupie wieko-
wej 65+, chociaż zagrożenie 
pojawia się już u 40-latków.

Popularny ostatnio temat 
szczepień jest powodem do 
dyskusji. Przybywa przeciw-
ników, ludzie coraz sceptycz-
niej podchodzą do tema-
tu. – Najwięcej jest wątpią-
cych i to do nich adresuje-
my tego typu spotkania. To 

o nich walczymy, a robimy 
to za pomocą rzetelnej, me-
rytorycznej wiedzy, poda-
nej w sposób zrozumiały – 
informuje Szafraniec.

Dbając o siebie, dbamy 
o najbliższych. – Komu po-
wierzamy pociechy pod na-
szą nieobecność? W większo-
ści przypadków podrzuca-
my je do dziadków, do osób 
starszych. Często nosiciela-
mi pneumokoków są właś-
nie oni. Wystarczy osłabie-
nie układu immunologicz-
nego – opowiada Sabina Sza-
franiec, prezes Stowarzysze-
nia Parasol dla Życia. – Szcze-
pienia nie obronią nas całko-
wicie przed pneumokokami, 
ale uchronią przed śmiertel-
nymi serotypami – dodaje.

Konferencja zorganizo-
wana została w ramach cy-
klu samorządowego „Zdro-
wie-Człowiek-Profilakty-
ka”, nad którą honorowy pa-
tronat objął starosta Adam 
Myrda. Jej założeniem była 
szeroko pojęta edukacja i pro-
filaktyka chorób zakaźnych. 

– Chcemy, by nasze spo-
łeczeństwo żyło jak najdłu-
żej. Siłą napędową zmian 
jest rząd. Powinien on wni-
kliwie podchodzić do zapo-

biegania choro-
bom. Samorząd 
lokalny ma wy-
pełnić lukę i da-
wać dobry przy-
kład w zakresie 
propagowania 
profilaktyki – mó-
wi Michał Huzar-
ski, pełnomocnik 
zarządu 
po -

wiatu lubińskiego do spraw 
promocji i ochrony zdrowia. 
– Dlatego powiat lubiński od 
wielu lat finansuje różnorod-
ne programy zdrowotne dla 
swoich mieszkańców, m.in. 
szczepienie przeciwko gry-
pie, wirusowi HPV, profilak-
tykę próchnicy czy pierwszą 
pomoc – dopowiada.

Niezabezpieczone są oso-
by dorosłe i starsze. Wraz ze 
zmianą ustawodawstwa 
ochroną objęto dzieci – od 
dwóch lat pneumokoki 
znajdują się w kalendarzu 
szczepień obowiązkowych 
dla noworodków. – Jestem 
pediatrą, ale przyszłam, że-

by dowiedzieć się czegoś 
o szczepieniach dla doro-
słych. Zainteresował mnie 
ten temat. Naoglądałam 
się przypadków co powo-
dują u dzieci – sepsa, zapa-
lenie opon mózgowo-rdze-
niowych, zapalenie płuc – 
mówiła obecna na wykła-
dzie pediatra Elżbieta Grusz-
czyńska.

– Trzeba zrobić co w na-
szej mocy, by wszystkie gru-
py wiekowe były bezpiecz-
ne – przekonywali podczas 
spotkania eksperci.

W trosce o bezpieczeń-
stwo mieszkańców, w regio-
nie realizuje się wiele działań 
wspierających zdrowie. – By-
liśmy pierwszą gminą w Pol-
sce, która wprowadziła bez-
płatne szczepienia zapobie-
gające rakowi szyjki maci-
cy. Szczepiliśmy dziewczyn-
ki przeciwko wirusowi HPV. 
Szczepialność w naszym re-
gionie wynosi ponad 70 pro-
cent, chociaż kiedyś było to 
nawet 100 procent. Wszystko 
było finansowane z samorzą-
du – opowiada Dorota Pęd-
lowska-Wojciech, koordyna-
tor projektu w Polkowicach.

Katarzyna Skoczylas

– Szczepienia nie 
obronią nas 

całkowicie przed 
pneumokokami, ale 

uchronią przed 
śmiertelnymi 
serotypami – 

opowiada Sabina 
Szafraniec, prezes 

Stowarzyszenia 
Parasol dla Życia
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Konferencja została 
zorganizowana w ramach cyklu 
samorządowego „Zdrowie-
Człowiek-Profilaktyka”, nad 
którą honorowy patronat objął 
starosta Adam Myrda
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��Zazwyczaj to dzieci wystę-
pują przed swoimi rodzica-
mi, śpiewając i recytując 
wiersze. Tym razem to doro-
śli przygotowali przedsta-
wienie dla przedszkolaków. 
Sami zajęli się kostiumami, 
scenografią i muzyką, ale 
otwarcie przyznają, że mieli 
przy tym sporo frajdy i przy 
okazji poznali się nawzajem. 
Maluchy zaś zgodnie orze-
kły, że czekają na kolejny 
spektakl w wykonaniu mam 
i tatusiów.

To właściwie nie był de-
biut rodziców w roli aktorów. 
W ubiegłym roku też przy-
gotowali przedstawienie dla 
swoich pociech, jednak wte-
dy wystąpili w przedszkolu, 
a tym razem na dużej scenie 
Centrum Kultury Muza.

– Wiele lat temu była już 
w naszym przedszkolu taka 
inicjatywa, a w ubiegłym ro-
ku z okazji Dnia Dziecka po-
stanowiliśmy do niej powró-
cić – mówi z uśmiechem Kata-
rzyna Zielińska, nauczycielka 
z lubińskiego Przedszkola nr 
5, która czuwała nad całością 
przedstawienia. – W ubiegłym 
roku rodzice wystąpili przed 
dziećmi w naszej placówce, 
a w tym nawiązaliśmy współ-
pracę z Domem Dziennego 
Pobytu Senior i przenieśliśmy 

się do Muzy. Przedstawienie 
powstało na Dzień Dziecka, 
jednak pokazujemy je dopie-
ro teraz, tuż przed końcem ro-
ku szkolnego. Do tego dzieci 
obejrzą spektakl przygotowa-
ny przez seniorów, a będzie to 
„Kopciuszek” – dodaje.

W tym roku rodzice wy-
stąpili nie tylko przed dzieć-
mi z Przedszkola nr 5, ale tak-
że małymi reprezentantami 
wszystkich innych lubińskich 
przedszkoli, którzy wypełni-
li widownię dużej sali Muzy.

– Trema? Może trochę – 
śmieje się pani Ania, mama 
dwóch synów, w przedstawie-
niu odgrywająca jedną z po-
staci z wiersza „Rzepka” Julia-
na Tuwima. – Robimy to dla 

dzieci, poza tym występowa-
łam już w ubiegłym roku i by-
ło bardzo fajnie, dlatego zdecy-
dowałam się ponownie – do-
daje. – Większość grupy two-
rzą rodzice dzieci z zerówki. 
Przygotowywaliśmy przed-
stawienie od września, spoty-
kając się raz w miesiącu, więc 
zdążyliśmy się zżyć. Do tego to 
fajna zabawa – przyznaje.

Na scenie przed przedszko-
lakami zdecydowało się wy-
stąpić 18 rodziców. Dodatko-
wo jeden z tatusiów zajął się 
muzyką.

– Scenariusz do przedsta-
wienia „Tuwimowo” stwo-
rzyłam na podstawie wierszy 
Juliana Tuwima – mówi Kata-
rzyna Zielińska.

Dzieci zobaczyły „Rzep-
kę”, „Lokomotywę”, „Okula-
ry” i „Słonia Trąbalskiego”. Na 
wszystkie wiersze reagowały 
bardzo żywiołowo, śmiechem 
i krzykami. Pomagały też szu-
kać panu Hilaremu okularów 
czy wskazywały Słonia Trą-
balskiego, za którym rozglą-
dała się akurat żona.

Zapytane na koniec, czy 
chciałyby zobaczyć rodziców 
jeszcze raz na scenie, zgodnie 
odkrzyknęły: „Taaaaaak!”.

Po rodzicach, przed dzieć-
mi wystąpili dziadkowie 
i babcie, czyli zespół teatral-
ny Pozytywni z DDP Senior. 
Oryginalny „Kopciuszek” 
nagrodzony został gromkimi 
brawami.� Marta Czachórska

Rodzice zamienili  
się rolami z dziećmi
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Parkowa biblioteka przyciągnęła tłumy
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REGIONALNE
PROGRAMY
SPORTOWE

kanał 133 dekoder Horizon
kanał 365 dekoder Mediaboxrazem

                                   z TV Bolesławiec

»» Niektórzy stali w kolejce jeszcze, nim zaczęła się impreza. Czekali, bo chcieli 
upolować najciekawsze okazy. 

Zainteresowanie sobotnią 
Parkową Biblioteką przerosło 
oczekiwania organizatorów. 
– Bardzo jesteśmy zadowole-
ni. Dopisała nam i frekwen-
cja i pogoda – podkreśla Mał-
gorzata Gojdź z Miejskiej Bi-

blioteki Publicznej w Lubi-
nie.

Do parku Wrocławskiego 
16 czerwca przyszły tłumy 
lubinian. – Młodzi ludzie, 
całe rodziny, mnóstwo 
dzieci – wylicza Mał-
gorzata Gojdź. – 
Najważniejsze by-
ły dla nas książ-
ki, które chcieli-
śmy przekazać 
mieszkańcom, 
ale nie spodzie-
waliśmy się, 
że ci, będą już 
na nie czekać – 
opowiada.
Pracownicy 

biblioteki zgro-
madzili około 
20 kartonów 
różnych po-
zycji – od ksią-

żek dla najmłod-
szych, przez kryminały, po-
wieści i romanse – które pod-
czas Parkowej Biblioteki za-
mierzali rozdać mieszkań-
com. – Podczas wypakowy-
wania tego z auta jedno pud-
ło zupełnie się rozsypało. Nie 
zdążyliśmy ułożyć tych ksią-
żek na stole, bo od razu zajęli 
się nimi mieszkańcy – śmieje 
się organizatorka.

Atrakcji w parku było wie-
le, ale najwięcej radości z pew-
nością mieli najmłodsi. Klau-
ny robiły dla nich balonono-
we kwiatki i zwierzęta, pusz-
czały bańki mydlane i orga-
nizowały zabawy. Z kolei pra-
cownice biblioteki robiły ma-
luchom tatuaże czy opaski 
na głowę. Starsi mogli z kolei 
zmierzyć się z planszówkami 
– to stoisko przygotowali dla 
nich członkowie Lubińskie-
go Klubu Fantastyki „Ostat-
nie Przymierze”.

A gdyby tak nauczyć się 
malować kamienie? – Cze-
mu nie? – przekonywała pla-
styk Urszula Urbaniak. Lubi-
nianka malowaniem zajmu-
je się od młodości, szczegól-
nie skupiając się na malowa-
niu akwarelą i pisaniu ikon. 
Kamienie stały się jej pasją od 
pewnego nadmorskiego urlo-
pu, na który pani Urszula po-
jechała wraz z mężem. – Szli-
śmy nadmorską promenadą, 
a na straganach wszędzie by-
ły różniste, wyszlifowane ka-
myczki. Pomyślałam, że sama 
powinnam spróbować. Tak 
się zrodziła moja pasja malo-
wania kamyków – opowiada 
kobieta.

Mariola Ankutowicz

Parkowa biblioteka przyciągnęła tłumy
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Czarownica i chleb z twarogiem (Dłużyce)

Legendy i gawędy 
Ziemi Lubińskiej

Dawno temu, w czasach polowań na cza-
rownice, żyła w Dłużycach stara baba o na-
zwisku Kreczmar. Mieszkańcy tej wsi uważa-
li ją za czarownicę. Samo podejrzenie, że 
w danej społeczności żyje wiedźma, było dla 
miejscowej ludności ogromną hańbą. Dlate-
go skazano nieszczęsną kobietę na śmierć 
przez powieszenie. W czasie kiedy przystą-

piono do egzekucji, nad wzgórzem, na któ-
rym ustawiono szubienicę, rozszalała się po-
tężna wichura. Pośród błyskawic, grzmotów 
i niekończącej się ulewy zawisł nad okolicą 
trup starej Kreczmar.  Wzgórze to obecnie no-
si nazwę Wzgórza Czarownic. Dopiero po kil-
ku dniach pochowano zwłoki w gęstych za-
roślach, z dala od domostw, w niepoświęco-

nej ziemi pomiędzy Parszowicami i Dłużyca-
mi. W osłupienie i w ogromne zdumienie 
wpadli grabarze, wracający do swych do-
mostw, ujrzeli bowiem wiedźmę Kreczmar 
wyglądającą przez okno w dachu swojej cha-
ty. Baba śmiała się  szyderczo i z wielkim ape-
tytem zajadała chleb z twarogiem, który za-
wsze bardzo lubiła.

Jeśli nikt ich nie przygarnie, 
trafią do schroniska

Tekst Antoni Merta, Henryk Rusewicz
Rys. Andrzej Sieński

Opracowanie Henryk Rusewicz

ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

reklama

Historyczna 
Pocztówka (222)

Baszta Bramy Głogowskiej jest jedynym zachowanym elementem z trzech istniejących 
w średniowieczu bram miejskich. W literaturze niemieckojęzycznej często używana jest 
też nazwa Pulverturm – wieża (baszta) prochowa. 
Tutaj widoczna jest od strony obecnej ul. Tysiąclecia, czyli w stronę dzisiejszego Rynku.

Baszta Bramy Głogowskiej
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O księciu Konradzie i o ścinawskim piwie (Ścinawa)

Książę ścinawski i żagański 
Konrad II od dzieciństwa choro-
wał na skoliozę i z racji swojego 
garbu często nazywano go Gar-
batym. W wyniku podziału księ-
stwa głogowskiego w 1278 roku 
objął powstałe wówczas księ-
stwo ścinawskie, które już 

w 1284 roku zamienił ze swoim 
bratem Przemkiem na księstwo 
żagańskie. W 1281 roku pełnił 
też godność prepozyta (przeło-
żonego) kapituły lubuskiej, 
a w 1284 roku został tamtej-
szym subdiakonem. Trzy lata 
później otrzymał prepozyturę 

w  kapitule  wrocławskiej 
i w 1292 roku, jako przedstawi-
ciel książąt śląskich ubiegał się 
bez powodzenia o urząd biskupa 
wrocławskiego. Gdy w 1299 ro-
ku, dzięki poparciu swojego 
szwagra, hrabiego Gorycji Al-
brechta II, został wybrany na ar-
cybiskupa Akwilei we Włoszech, 
wyboru tego nie zatwierdził pa-
pież Bonifacy VIII. Jednak, jak pi-
sze czternastowieczny autor 
„Kroniki książąt polskich”, przy-
czyna nieobjęcia tej zaszczytnej 
funkcji była całkiem inna i bar-
dziej przyziemna. Ten cichy 
i skromny człowiek miał tylko 
jedną namiętność: przepadał za 
dobrym piwem i z tegoż powodu 
często nazywano go Kobiałką, 
a w Ścinawie, (...) starodawnej 
siedzibie piastowskich książąt, 
warzono od dawna doskonałe 
piwo, którego sława sięgała da-
leko. Miał więc książę zawsze 
pod dostatkiem swego ulubione-
go napoju. A oto co zakłóciło je-
go spokojny żywot.

Książę Henryk III głogowski, 
dbał, by ród swój ozdabiać coraz 
to nowymi zaszczytami, wyjed-
nał dla swego brata arcybiskup-
stwo w Akwilei. Rad nie rad wy-
ruszył więc Konrad w podróż, 
aby objąć rządy w diecezji. Po-

dróż była długa i uciążliwa, 
a gdy dotarł wreszcie do Wied-
nia, wyczerpał się zabrany prze-
zornie na drogę zapas ulubione-
go piwa. Jakież było przerażenie 
biednego księcia, gdy w Wiedniu 
dowiedział się, że w Italii nie wy-
rabiają w ogóle piwa i że pije się 
tam tylko wino! Gdy mu o tym 
powiedziano, ani słyszeć nie 
chciał o wszystkich arcybisku-
pich godnościach i natychmiast 
kazał zawracać, a po niedługim 
czasie dojechał szczęśliwie z po-
wrotem do Ścinawy. 

Jakież było jego zdziwienie, 
kiedy po powrocie zastał swoje 
ziemie zajęte przez starszego 
brata, księcia Henryka III. Ale 
niestety, jego brat nie okazał 
żadnego zrozumienia dla upodo-
bań biednego piwosza! Dowie-
dziawszy się o lekkomyślnym po-
stępku Konrada, kazał go Hen-
ryk jako człowieka niespełna ro-
zumu zamknąć pod strażą w wie-
ży swego starego zamku w Gło-
gowie. 

Dzięki wstawiennictwu koś-
cioła oraz części książąt śląskich 
Konrad II w końcu odzyskał swo-
je księstwo, ale wkrótce zmarł 
w 1304 roku i został pochowany 
w klasztornym kościele cyster-
sów w Lubiążu.

Gromada sympatycznych 
psiaków i kotów szuka no-
wych domów. Jeśli nie znajdą 
nowych właścicieli, niestety 
trafią do schroniska. Niektóre 
z nich może spotkać to bardzo 
szybko, bo już w przyszłym ty-
godniu!
Na początek rozkoszne szcze-
niaki. Cała siódemka, tak jak 
ich mama Żabka potrzebują 
domów. 
Kolejnym psem w potrzebie 
jest kilkumiesięczna Mela – 
pierwsza ofiara tegorocznych 
wakacji, którą ktoś wyrzucił z 
samochodu. 
Szukamy też nowych właści-
cieli dla: pięcioletniego Miłka), 
sześcioletniego Rambo, rocz-
nego Brunka , labradora Die-
go oraz dziesięcioletniej Figi. 
Natomiast na odbiór przez 
swojego dotychczasowego 
właściciela czeka psiak zna-

leziony na drodze Lubin – 
Legnica, tuż obok salonu sa-
mochodowego. Zwierzak 
ma własną smycz i obrożę 
oraz niezarejestrowanego 
chipa. 
Oprócz psów pomocy potrze-
bują też koty. Może ktoś ze-
chce przygarnąć kocie malu-
chy: dwa burasy pręgowane 
chłopiec i dziewczynka oraz 
dwa czarne, również chłopiec 
i dziewczynka. Na nowy dom 
czeka też Grey – sympatyczny 
przytulas i mruczek. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków lub 
odebrać swojego pupila, po-
winien zadzwonić pod numer 
794 661 515.
Uwaga – weterynarz nie od-
powiada na SMS-y. Psy nie zo-
staną oddane do budy i na 
łańcuch!

WON

Firma sprzątająca poszukuje 

pracowników sprzątających na 

obiekcie wielkopowierzchniowym 

Auchan w Lubinie, mile widziane 

osoby z orzeczeniem. 

Proponowana stawka 

2250 zł brutto miesięcznie

661 992 026 
Kontakt telefoniczny: 

Studiuj w Lubinie!
www.ujw.pl

Sprawdź także inne kierunki!
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Ścinawskie
Z książką na walizkach…
��W czwartek, 7 czerwca 

2018 r. Miejsko-Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Ścina-
wie gościła Kalinę Jerzy-
kowską – autorkę książek 
dla dzieci i młodzieży. 

Wizyta odbyła się w ra-
mach projektu „Z książką na 
walizkach. Polska na szóstkę”. 
To jubileuszowa, 15. już edy-
cja spotkań pisarzy z młody-
mi czytelnikami, mająca na 
celu promocję czytelnictwa. 
Biorą w niej udział wybitni 
twórcy literatury dziecięcej 
i młodzieżowej, ilustratorzy, 
animatorzy i wydawcy.

Spotkanie z Kaliną Jerzy-
kowską odbyło się w sali wido-
wiskowej ścinawskiego CTiK, 
w którym uczestniczyły dzieci 
z klas IV szkoły podstawowej. 
Pisarka w ciekawy sposób mó-
wiła o swoich książkach, czy-
tała ich fragmenty oraz opo-
wiadała anegdoty ze swoje-
go życia prywatnego. Autor-
ka przedstawiła również dzie-
ciom najnowszą książkę pt. 
„Dwórki królowej Bony”.

Jerzykowska zaprezento-
wała także specjalną książ-
kę-album, którą stworzyła 
dla swojej mieszkającej w Sta-
nach Zjednoczonych wnucz-
ki, zawierającą zdjęcia dziew-
czynki i rymowane wiersze 
napisane specjalnie dla niej. 
Pisarka zachęcała uczestni-

ków spotkania do obcowania 
z książką od najmłodszych 
lat, bo czytanie rozwija wy-
obraźnię, wyposaża w pod-
stawowe wartości oraz wzor-
ce kulturowe. Za swoją nie-
zwykle bogatą i zróżnicowa-

ną twórczość Kalina Jerzy-
kowska została uhonorowa-
na tytułem Kawalera Orderu 
Uśmiechu.

Gość ścinawskiej biblio-
teki z przyjemnością odpo-
wiadał na liczne pytania za-
dawane przez dzieci. Po spot-
kaniu, które przebiegło w mi-
łej i luźnej atmosferze, można 
było nabyć publikacje pisar-
ki i otrzymać autograf. Ucz-
niowie otrzymali na pamiąt-
kę zakładki do książki i gazet-
kę wydaną z okazji 15. edycji 
dolnośląskich spotkań z mło-
dymi czytelnikami.

Organizatorzy: Dolnoślą-
ska Biblioteka Publiczna im. 
Tadeusza Mikulskiego we 
Wrocławiu, Biblioteka pod 
Atlantami w Wałbrzychu, 
Wydawnictwo Literatura, 
Wydawnictwo Akapit-Press.

Projekt dofinansowany 
przez: Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, samo-
rządy województwa dolnoślą-
skiego, powiatu wałbrzyskiego 
i miasta Wałbrzycha oraz ze 
środków dolnośląskich samo-
rządowych instytucji kultury.

Paweł Flunt

Zdolni i utalentowani
��W maju w siedzibie 

Warsztatów Terapii 
Zajęciowej „Akademia 
Życia”, prowadzonych 
przez Stowarzyszenie „Dać 
Nadzieję” w Lubinie 
odbyło się posiedzenie 
jury, podczas którego 
dokonano oceny prac 
artystycznych w ramach 
konkursu Akademia 
Sztuki. 

Jego laureatami zostali 
podopieczni Stowarzyszenia 
„Równe Szanse” działające-
go przy Szkole Podstawowej 
nr 3 w Ścinawie.

W poszczególnych kate-
goriach ścinawscy ucznio-
wie zajęli:
 kategoria malarstwo: 

II miejsce – Kacper Koło-
dyński, Adrian Welc z kla-
sy 5a za pracę zatytułowaną 
„Wszystko jest piękne”; III 

miejsce – Anna Staroń, Ra-
fał Rajkowski, także z kla-
sy 5a za pracę zatytułowaną 
„Wszystko jest piękne”;  wy-
różnienie – Karolina Toma-
szewska z klasy 2a za pracę 
zatytułowaną „Miasto ju-
tra”;

 kategoria tkanina: 
I miejsce – Kacper Twardy 
z klasy 2a za pracę pod na-
zwą „Ślimak Kapelusznik”;
  kategoria poezja: 

I miejsce – Sandra Klimo-
wicz z klasy 6c za pracę pod 
tytułem „Wiara”.

Szkolnym koordynato-
rem konkursu była Ewa Me-
rena. Prace powstały pod 
kierunkiem: Małgorzaty 
Tylman, Iwony Ratajczak, 
Anny Sitarskiej oraz Ewy 
Mereny.

Paweł Flunt

Podopieczni Stowarzyszenia „Równe Szanse” 
działającego przy Szkole Podstawowej nr 3 w Ścinawie 

wzięli udział w konkursie Akademia Sztuki
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Na podium w Szczecinie
»» W czwartek, 24 maja br. w Szczecinie odbył się Finał Ogólnopolskiego Konkursu „Młodzież na Mo-

rzu”. Uczniowie Gimnazjum Publicznego w Ścinawie startowali w trzech kategoriach: wiedza o mo-
rzu, wiedza o Pomorzu Zachodnim oraz w konkursie plastycznym „Morze żywi i bogaci”. Gimnazjali-
ści odnieśli sukcesy i znaleźli się na podium.

W kategorii młodzież na 
morzu Karol Janic zdobył 
trzecie miejsce indywidu-
alnie, a drużynowo, z Szy-
monem Romańskim wy-
walczyli dla szkoły drugie 
miejsce w kraju. W katego-
rii wiedza o Pomorzu Za-
chodnim Łukasz Łowicki 
zajął piąte miejsce, a wspól-
nie z Jakubem Stanisław-
skim uzyskali trzecie miej-
sce w Polsce.

Ponadto Ewelina Półto-
rak oraz Weronika Pawli-
kowska za swoje prace pla-
styczne zdobyły wyróżnie-
nia. Laureaci otrzymali oko-

licznościowe medale, pucha-
ry i nagrody książkowe.

Po zmaganiach konkur-
sowych uczestnicy zwiedza-
li Bazylikę Archikatedralną, 
jeden z cenniejszych i pięk-
niejszych zabytków Szcze-
cina. Tam szczególne zain-
teresowanie wśród uczest-
ników konkursu wzbudziła 
kaplica, w której znajduje się 
popiersie Eugeniusza Kwiat-
kowskiego – twórcy polskiej 
gospodarki morskiej.

Wyjazd na konkurs sfi-
nansowany został przez ści-
nawski samorząd.

Paweł Flunt

Gość ścinawskiej biblioteki 
z przyjemnością odpowiadał 
na liczne pytania zadawane 

przez dzieci
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Uczniowie Gimnazjum Publicznego w Ścinawie 
całkiem nieźle poradzili sobie podczas  
Ogólnopolskiego Konkursu „Młodzież na Morzu”
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Kończą na dziewiątym miejscu
»» Podopieczni Piotra 

Jacka zakończyli roz-
grywki trzeciej ligi na 
dziewiątej pozycji. 
W ostatnim meczu re-
zerwy miedziowej eki-
py zremisowały na 
własnym terenie ze 
Stalą Brzeg 1:1.

Na wstępnie należy pod-
kreślić dobrą dyspozycję Pa-
tryka Barszcza z U-19, który 
między słupkami Zagłębia 
Lubin prezentował znako-
mitą formę. 

Pierwsze 45 minut by-
ło dość wyrównaną kon-
frontacją, choć gospodarze 
stworzyli kilka akcji, po któ-
rych mogli wyjść na prowa-
dzenie. Zwłaszcza Krzysztof 
Staśkiewicz czy Patryk Mu-
cha mieli dogodne sytuacje 
do zdobycia upragnionej 
bramki. Do przerwy żadna 
z ekip nie cieszyła się ze zdo-
bycia gola. 

W drugiej połowie wy-
nik otworzył Patryk Mu-
cha w 52. minucie, który 
przy asyście Filipa Dudziaka 
z krótkiej odległości poko-
nał golkipera Brzegu Ami-
na Stitou. Rywale nie szukali 

okazji do rewanżu. Ta nada-
rzyła się w 72. minucie po-
jedynku, gdzie słabszą dys-
pozycję defensywy gospo-
darzy wykorzystał Mateusz 
Cieślik, doprowadzając do 
remisu. 

Mecz zakończył się po-
działem punktów. Spotka-
nie dało miedziowym na 

koniec rozgrywek dziewią-
te miejsce z dorobkiem 46 
punktów. 

W przyszłym sezonie 
najprawdopodobniej na-
stąpi zmiana na stanowisku 
pierwszego trenera, na któ-
re klub ma już dwóch kan-
dydatów. 

Mariusz Babicz
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Zadowoleni 
z sezonu
��SCS Amico Lubin od wielu se-

zonów udowadnia, że jest ze-
społem, z którym należy się li-
czyć w młodzieżowych roz-
grywkach. W każdej grupie 
wiekowej salezjańscy piłkarze 
radzą sobie bardzo dobrze.

Młodzicy w ostatnich dwóch 
kolejkach zwyciężyli 3:0 z Odrą 
Ścinawa i 7:0 z Prochowiczan-
ką Prochowice. Te rezultaty da-
ły Amico na koniec Ligi Młodzi-
ków drugie miejsce. 

– Wyniki są zadowalające 
w naszych rocznikach, ale nie 
oto tutaj chodzi. Ważne jest, aby 
dzieci były zadowolone z tego, co 
robią – komentuje Krzysztof Gór-
ski, trener młodzików SCS Ami-
co Lubin.

Na właściwe tory wrócił ze-
spół juniorów Amico Lubin, któ-
ry nie mógł znaleźć swojego ryt-
mu, zajmując maksymalnie siód-
me miejsce. 

– Było bardzo ciężko. Druży-
na w połowie sezonu się posypa-
ła. Przyszedłem do zespołu i pró-
bowałem to jakoś poukładać. 
Wszystko świetnie zafunkcjono-
wało, co udowodniły pierwsze 
trzy mecze w rundzie wiosennej, 
gdzie pewnie zwyciężyliśmy – 
komentuje Michał Kasperski, tre-
ner juniorów SCS Amico Lubin.

Mariusz Babicz
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 KGHM Zagłębie Lubin – Stal Brzeg � 1:1 (0:0)
Bramki: Patryk Mucha 52’ – Mateusz Cieślik 72’
KGHM Zagłębie II Lubin: Barszcz – Szukiełowicz, Oko, Bogacz, Soszyński, Du-
dziak (62’ Brzeżowski), Warpas (45’ Nahrebecki), Mucha, Staśkiewicz (58’ Białek), 
Ryś (69’ Czuban), Więcek.
Stal Brzeg: Stitou, Mendak (45’ Jankowski), Cieślik, Kolanko, Zalewski, Nowacki, 
Pożarycki, Gajda (45’ Dychus), Celuch (67’ Kulczycki), Bronisławski, Sikorski (88’ 
Gawroński).

Ostatni mecz zespół Piotra 
Jacka zakończył remisem 
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WYPRZEDAŻ TOWARU
Odstąpię stoisko z wyposażeniem i towarem

cena do uzgodnienia

DOM TOWAROWY
ul.Kopernika 17

 606 782 919

Rozpoczną 
w Warszawie
13 października w Warszawie, 
meczem z tamtejszym zespo-
łem ONICO, podopieczni Danie-
le Capriottiego rozpoczną nowy 
sezon PlusLigi. Poznaliśmy 
wstępny terminarz, który może 
jeszcze ulec zmianie.
W   s e z o n ie  2 0 1 8 / 2 0 1 9 
w PlusLidze dojdzie do kilku 
zmian w porównaniu z minio-
nymi rozgrywkami. Rywalizo-
wać ze sobą będzie czternaście, 
a nie szesnaście drużyn, co 
oznacza, że do rozegrania bę-
dzie mniej kolejek w rundzie 
zasadniczej. Zmagania rozpo-
czną się już 13 października, 
a pierwsza runda zakończy się 
tuż przed świętami. Druga 
część rywalizacji rozpocznie się 
przed końcem roku 2018, a jej 
zakończenie zaplanowano na 
23 marca. 
Cuprum Lubin rozpocznie sezon 
na wyjeździe. W hali RCS pierw-
szy mecz rozegra 17 paździer-
nika z Chemikiem Bydgoszcz. 
A 20 października również na 
własnym parkiecie zagra z Cer-
rad Czarnymi Radom.

Na bilardowym 
festiwalu
120 bilardzistów w kategorii ju-
niora wzięło udział w między-
narodowym turnieju w Kiel-
cach. Nie mogło zabraknąć re-
prezentantów Lubina, którzy 
zakończyli rywalizację z meda-
lami.
W tym samym czasie w Kiel-
cach rozegrane zostały turnie-
je w poola i piramidę. Łącznie 
w zawodach wystąpiło ponad 
300 zawodników z 16 państw. 
Lubinianie wzięli udział w tur-
nieju Polish 9-ball Open.
Zespół ERG Bieluń Folie zdobył 
dwa medale. Monika Ząbek 
w Pucharze Polski i Mieszko 
Fortuński w Polish 9-ball Open, 
wywalczyli brązowe medale. 
Marek Kudlik zajął 9. miejsce, 
Konrad Juszczyszyn 33. lokatę. 
Wiktor Fortuński uplasował się 
na 17. miejscu w międzynaro-
dowym turnieju EEBC Junior 
Cup.

MISZ

��Dzieci z klas pierw-
szych, drugich i trzecich 
szkół podstawowych 
wzięły udział w turnieju 
w ramach programu 
„Edukacja przez szachy 
w szkole”. W hali Regio-
nalnego Centrum Sporto-
wego przy planszach za-
siadło ponad 300 ucz-
niów.

Dziewczęta i  chłop-
cy, którym 64-polowa 
szachownica nie jest ob-
ca, z wielkim skupieniem 
i zaangażowaniem pode-
szły do Dolnośląskiego 
Turnieju Finałowego.

– Nam sport kojarzy 
się głównie z bieganiem, 
a w tym czasie chyba tyl-
ko z piłką nożną, ale sza-
chiści to przyszłość nasze-
go społeczeństwa. To in-
teligencja, logiczne myśle-

nie, kojarzenie, to walka, 
ale walka ze stresem i nie 
tylko z przeciwnikiem, ale 
z samym sobą. Wszystkie 
te cechy są niezwykle po-
żyteczne i pożądane w dzi-
siejszym świecie – podkre-
śla Krzysztof Krupa, tre-
ner, nauczyciel i pisarz sza-
chowy.

Szachy mają wielolet-
nią tradycję. Według hi-
storyków, grano w nie już 
w starożytnej Persji. To 
jedna z najpopularniej-
szych gier planszowych, 
która przez Międzynaro-
dowy Komitet Olimpijski 
jest uznawana za dyscy-
plinę sportu. Regionalne 
Centrum Sportowe z wiel-
ką radością zaprosiło sza-
chistów do hali.

– Po raz pierwszy goś-
cimy szachy. Cieszymy 
się, że możemy gościć ty-

lu młodych ludzi w swo-
im obiekcie – dodaje Piotr 
Midziak, prezes Regional-
nego Centrum Sportowe-
go w Lubinie.

Wyniki rozgrywek fi-
nałowych:

• chłopcy kl. I – Grze-
gorz Komendecki, SP nr 6 
Legnica

• chłopcy kl. II – Antoni 
Komendecki, SP nr 6 Leg-
nica

• chłopcy kl. III – Ad-
rian Krząstek, SP nr 9 Lu-
bin

• dziewczęta kl. I – Mi-
lena Regner, Przedszko-
le na Orlej Polanie Ziębice

• dziewczęta kl. II – An-
tonina Lipczyńska, SP nr 
19 Legnica

• dziewczęta kl. III – 
Jagoda Szczepańska, SP 
Krzeczyn Wielki

Mariusz Babicz

Zwycięstwo  
na koniec sezonu

Piłkarki Janusza Przybyło 
pokonały na koniec rozgry-
wek III ligi ekipę z Oławy, 3:0. 
Teraz czekają na 23 czerwca, 
kiedy to swoje spotkanie ro-

zegrają ekipy Ślęzy Wrocław 
i Orlika Jeleniej Góry. Rezultat 
przesądzi, czy Ziemia Lubiń-
ska zagra o baraże do II ligi.

Mariusz Babicz

 KS Oława – LUKS Ziemia Lubińska Czerniec � 0:3 (0:1)
Bramki: 0:1 Anna Polewczyk 14’, 0:2 Anna Polewczyk 64’, 0:3 Magdalena Malinow-
ska 82’

Skład Ziemi Lubińskiej: Agnieszka Woźniak – Weronika Iglicka (41’ Kalina Pleban), 
Katarzyna Pękala, Nikola Wiśniewska (78’ Agata Zaczyńska), Wiktoria Kocińska – Pau-
lina Kruk, Katarzyna Bosacka, Kinga Koronkiewicz, Amelia Parzyńska (65’ Oliwia Klimek) 
– Paulina Dul, Anna Polewczyk (75’ Magdalena Malinowska).
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Szachy,  
inteligencja i logiczne myślenie

WCZESNE WSPOMAGANIE 
ROZWOJU
Zapraszamy na zajęcia do 
Niepublicznej Poradni 
Psychologiczno-
Pedagogicznej
"Centrum Wspomagania 
Rozwoju”

W ramach WWR 
dzieci mogą 
korzystać 
z terapii:

   -   Logopedyczna
 - Integracja Sensoryczna (SI)
 - Psychologiczna
 - Fizjoterapia
 - Hipoterapia
   i wiele innych

Prowadzimy 
terapię WWR 
przez cały rok
dla dzieci od urodzenia 
do czasu podjęcia nauki 
w szkole.

Niepubliczna Poradnia 
Psychologiczno-

Pedagogiczna
CWR

ul.Ścinawska 9 Lubin
tel. 691 737 710 
www.poradnia-cwr.lubin.pl
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MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie
ogłasza I ustny przetarg nieograniczony (licytację) na sprzedaż:

samochodu ciężarowego Volkswagen Transporter T4 2,5 TDI, 
rok produkcji 2000, cena wywoławcza – 9.600,00 zł brutto;
samochodu specjalnego (podest ruchomy) marki Star 28 PMH, 
rok produkcji 1982, cena wywoławcza – 17 500,00 zł brutto. 

Przeznaczone do sprzedaży pojazdy można obejrzeć w każdy dzień 
roboczy w godzinach od 10.00 do 12.00 na Bazie Zaplecza Technicznego 
MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie, przy ul. Rzeźniczej 1. 
Informacji udziela:
p. Jacek Dudczak,  tel. 697 902 847 
p. Maciej Cirko,  tel. 573 977 382

Przetarg (licytacja) odbędzie się w dniu 28 czerwca 2018 r. o godzinie 
11:00 w siedzibie MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie, przy ul. Rzeźniczej 1, 
w Sali Narad (pok. nr 202).

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej pojazdu należy wpłacić do 
dnia 26 czerwca 2018 r. przelewem na konto MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie – 
PKO BP S.A. 29 1020 3017 0000 2802 0020 4818.

Dodatkowe informacje na stronie internetowej www.mpwik.lubin.pl 
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CZYNNE DO KOŃCA WAKACJI
codziennie od 10.00 do 20.00

ZAPRASZAMY NA BASENY ZEWNĘTRZNE W LUBINIE!

Sportowo pamięci Gumy
��Ponad setka zawodni-

ków stanęła w szranki 
podczas turnieju Górzyń-
ski Cup #Gramy dla Gumy. 
Była to znakomita okazja, 
aby uczcić pamięć miłośni-
ka piłki nożnej, Marcina 
„Gumy” Grabowskiego.

Zespoły spotkały się na 
dwóch boiskach w Mało-
micach i przy ulicy Kiliń-
skiego w Lubinie. Faza gru-
powa wyłoniła ćwierćfinali-
stów, którzy w systemie pu-
charowym zagrali na Orli-
ku przy Kilińskiego. Cho-
ciaż każdy podkreślał, że 
wynik nie jest sprawą naj-
ważniejszą, z każdą kolejną 
rundą emocję rosły, a sięg-
nęły zenitu w finale.

W decydującym meczu 
zmierzyły się zespoły PSK 
Lubin oraz My Travel Lu-
bin. Do przerwy było 4:0 
dla tych pierwszych, w dru-
giej połowie jednak zespół 
w czerwonych koszulkach 
zagrał zupełnie inaczej 
i przechylił szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść, wygrywa-
jąc 5:4. 

– Gdybyśmy nie wierzy-
li, że odrobimy straty, nie 
wychodzilibyśmy na drugą 
połowę. Po przerwie znacz-
nie więcej nam wychodzi-
ło, co przełożyło się na wy-
nik. Nie był on jednak naj-

ważniejszy. Najważniejsze, 
że mogliśmy wziąć udział 
w tym wielkim wydarzeniu, 
upamiętniającym wielkiego 
człowieka, jakim był Guma. 
Za rok na pewno również 
się tutaj pojawimy – zapew-
nia Przemysław Kotlarz.

Rodzina, przyjacie-
le i koledzy z boiska uczcili 
pamięć tragicznie zmarłe-
go Marcina „Gumy” Gra-
bowskiego. – Jesteśmy bar-
dzo wdzięczni wszystkim, 
którzy przyczynili się do or-
ganizacji  turnieju. Tak na-
prawdę ciężko w słowach 
wyrazić naszą wdzięcz-
ność. Dzięki wam wszyst-
kim Marcin jest z nami i na 
pewno patrzy na nas z gó-
ry – mówi Agnieszka Gra-
bowska.

Pomysłodawcą turnie-
ju jest Tomasz Górzyń-
ski, który chętnie angażuje 
się w turnieje charytatyw-
ne. To dzięki niemu odby-
wa się turniejowa liga szó-
stek, podczas której zbiera-
ne są środki dla potrzebują-
cych. – W porównaniu do 
wszystkich osób, które by-
ły tego dnia na boisku, to 
ja znałem Marcina zapew-
ne zdecydowanie najmniej, 
ale dzięki organizacji tych 
zawodów, mogłem go po-
znać o wiele lepiej, choć nie 
ma go już z nami. Ten tur-

niej z całą pewnością zosta-
nie w kalendarzu lubińskich 
imprez na kolejne lata – pod-
kreśla Górzyński.

W organizację turnie-
ju włączyło się także Sto-
warzyszenie Lubin 2006. – 
Zawsze chętnie wspieramy 
inicjatywy, które promują 
aktywną formę spędzania 
wolnego czasu. Piłka noż-
na w naszym mieście i po-
wiecie jest sportem popu-
larnym, co było widać dziś 
na boisku. Graniu w piłkę 
przyświecał szczytny cel – 
dodaje Tymoteusz Myrda, 
prezes Stowarzyszenia Lu-
bin 2006.

W turniejowej rywali-
zacji nie mogło zabraknąć 
drużyny Rodziny i Przyja-
ciół Gumy. Dla nich by to 
wyjątkowy dzień. – Mar-
cin jest z nami, w naszych 
sercach, ale dziś było moż-
na poczuć jego obecność 
jeszcze bardziej. Guma był 
wspaniałym, bardzo po-
zytywnym człowiekiem, 
który tym swoim optymi-
zmem zarażał wszystkich 
wokół. Dziękujemy wszyst-
kim, którzy dołożyli cegieł-
kę do tego, aby turniej mógł 
się odbyć. Mam nadzieję, że 
stanie się tradycją – mówi 
Jakub Więczkowski, przy-
jaciel Gumy.

Adam Michalik
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Na zdjęciu od lewej: Tymoteusz Myrda, 
Barbara Grabowska i Tomasz Górzyński KGHM Kids Cup

��Ponad tysiąc młodych za-
wodników wzięło udział 
w drugiej edycji KGHM Kids 
Cup. Choć do zawodów zgło-
siło się 96 drużyn, to na 
obiekty treningowe Akade-
mii Piłkarskiej KGHM Zagłę-
bia Lubin ostatecznie dotar-
ło 91 zespołów. – To jest na-
sze wielkie piłkarskie święto 
– mówiła Maria Kajdan, pre-
zes Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej w Legnicy.

Ze słowami prezes OZPN 
trudno się nie zgodzić, ponie-
waż na boiskach rywalizacja 
toczyła się w najlepsze, a każ-
dy z młodych adeptów futbo-
lu liczył, że w przyszłości bę-
dzie mógł zagrać na stadionie 
KGHM Zagłębia, który znajdu-
je się tuż obok boisk akademii. 

– Możliwość obserwo-
wania zawodników to jeden 
z plusów tego turnieju. Nasi 
skauci pracują i na pewno bę-
dziemy chcieli łapać najzdol-
niejszych chłopaków, by 
w przyszłości grali na cześć 
i chwałę Zagłębia – podkreśla 
Mateusz Dróżdź, prezes Za-
głębia Lubin.

Zadowolenia z samej moż-
liwości gry w takim turnieju 
nie ukrywali trenerzy zespo-
łów z mniejszych miejscowo-
ści, bo dla ich wychowanków 
to jedyna szansa gry na takich 
obiektach. 

– Ten turniej to fajne pod-
sumowanie ciężkiej pra-
cy. Dzieciaki są zmęczone, 
ale zadowolone, a to jest naj-
ważniejsze – mówi Marek 
Nowak, trener Pogoni Góra 
i Błyskawicy Luboszyce.

Jego słowom wtóruje także 
szkoleniowiec w Miedzi Leg-
nica. – Możemy się skonfron-
tować z wieloma zespołami, 
zagrać dobre mecze i spotkać 
się z nowymi rywalami – pod-
kreśla Maciej Majdowski.

Wszyscy trenerzy zapyta-
ni o to, czy musieli swoich za-
wodników prosić o przyjazd 
do Lubina, odpowiadali jed-

nym głosem. – Dzieci chcą 
grać, wręcz proszą o granie, 
bo chcą zostać wypromowa-
ne, a przy takim dużym tur-
nieju mogą się pokazać – mó-
wi Zenon Kaleta, trener Spar-
ty Grębocice.

Poza grą w turnieju na 
obiektach Akademii Piłkar-
skiej KGHM Zagłębia sporo 
się działo. Dla dzieci przygo-
towano dmuchańce, a także 
strefy, w których można było 

wykonywać zadania i dzię-
ki temu zbierać specjalne na-
klejki i pieczątki. 

Po zakończeniu sporto-
wych zmagań przyszedł czas 
na rozdanie nagród, które by-
ły wręczane wszystkim dru-

żynom. Sami młodzi zawod-
nicy podkreślali, że chętnie 
przyjadą do Lubina po raz 
kolejny, za rok, by uczestni-
czyć w trzeciej edycji KGHM 
Kids Cup.

Adam Michalik

To było wielkie 
piłkarskie święto 

małych sportowców
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Żeński futbol  
rośnie w siłę
»» Prawie dwieście zawodniczek wzięło udział w drugiej edycji FemGol Cup. 

Na stadionie przy ul. Komisji Edukacji Narodowej młode piłkarki nożne rywali-
zowały w czterech kategoriach wiekowych.

Coraz więcej dziewcząt ko-
pie piłkę. Lubin, Dzierżoniów, 
Wrocław czy Lądek Zdrój – 
w wielu miastach sport ten 
staje się bardzo popularny 
wśród płci pięknej w każdym 
wieku. 

– Myślę, że im większe 
dzieci, to pojawia się aspekt 
rywalizacji sportowej. Młod-
sze bardziej chcą się bawić 
w piłkę nożną. Najważniej-
sze, aby dzieci zajmowały się 
sportem – komentuje Damian 
Błaszczyk, szkoleniowiec żeń-
skiej sekcji piłki nożnej Polo-
nii Świdnica.

Każdy zespół liczył na jak 
najlepszy rezultat, zwłaszcza, 
że wcześniej solidnie się przy-
gotowywał. 

– Cel to oczywiście wy-
grać wszystkie mecze i zdo-
być pierwsze miejsce. Samo 
przygotowanie to trochę tre-

nowania, a na stadionie w Lu-
binie gramy po raz pierwszy 
– mówi Małgorzata Jędrzej-
czak, bramkarka Trojan Lą-
dek Zdrój.

Najpierw zdobywają 
punkty dla swojego zespołu, 
a po zakończeniu kariery czę-
sto zajmują się szkoleniem ko-
lejnych pokoleń piłkarek noż-
nych. Jedną z takich zawod-
niczek jest Karina Stanisław-
ska, była kapitan trzecioligo-
wej ekipy UKS Bierutów, któ-
ra przyjechała na lubiński tur-
niej ze swoją grupą U-9. 

– Ja, kiedy miałam osiem 
lat zaczęłam przygodę z pił-
ką nożną. Dokładnie w ta-
kim wieku szkolę obecnie 
dziewczęta. Staram się prze-
kazać całą moją wiedzę. Prze-
de wszystkim najważniejsze, 
aby dzieci miały jak najwięcej 
ruchu. Z treningu na trening 

dzieci rozwijają się błyska-
wicznie – podkreśla Kari-
na Stanisławska, szkole-
niowiec UKS Bierutów.
Starsza grupa FemGol roz-

poczęła rozgrywki od remisu 
2:2 z Chrobrym Głogów. To 
dobry rezultat, choć gospo-
dynie miały apetyt na zwy-
cięstwo. 

– Mecz wyrównany. Na 
pewno w tym meczu pomo-
gły nam poprzednie turnie-
je, których grałyśmy wiele – 
podkreśla Izabela Ligudziń-
ska z FemGol Lubin.

Ślęza Wrocław pojawiła 
się na turnieju w sile kilku ze-
społów. Jak podkreślił szko-
leniowiec tej drużyny, w sto-
licy Dolnego Śląska futbol jest 

coraz popularniejszy wśród 
dziewcząt. 

– Rozwijamy sekcję. Ma-
my coraz więcej dziewcząt, 
począwszy od orlika. Coraz 
więcej wrocławianek chce 
grać w zespole, a my stwa-
rzamy im odpowiednie ku te-
mu warunki – podkreśla Ar-
kadiusz Domaszewicz, trener 
Ślęzy Wrocław.

Gospodynie turnieju 
Akademia Piłki Nożnej Fe-
mGol były bardzo zadowo-
lone z organizacji całej impre-
zy. W tym roku do rywaliza-
cji przystąpiło jeszcze więcej 
zawodniczek niż w poprzed-
niej edycji, co jest znakomi-
tym prognostykiem do kolej-
nych turniejów. 

– Można powiedzieć, że to 
święto kobiecej piłki nożnej 
w Lubinie. Wiele zespołów 
do nas przyjechało. Ponad 
sto siedemdziesiąt zawodni-
czek z całego województwa. 
Jesteśmy zadowoleni z orga-
nizacji i będzie to chyba sta-
ły punkt w kalendarzu naszej 
akademii. Mamy trzykrotnie 
więcej zawodniczek niż w po-
przednim roku – puentuje Da-
mian Rynio, trener i założy-
ciel Akademii FemGol.

Dziewięć klubów na pię-
ciu boiskach, a w roli sędziów 
piłkarki trzecioligowej ekipy 
LUKS Ziemi Lubińskiej Czer-
niec. Impreza pod każdym 
względem udała się organiza-
torom, a dodatkowo sprzyjała 
im aura. Turniej letni, ale aka-
demia już myśli o podobnych 
rozgrywkach w hali podczas 
okresu zimowego. Klub roz-
wija się. Obecnie uczęszcza do 
niego prawie 60 zawodniczek.

Mariusz Babicz
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